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^lżbieta Panic & demu Czapiewska córka ichała, urodzona 3.02#1910r.

w Brodzie w byłym powiecie chojnickim, obecnie zamiesźkała w Wielu

przy ul.Dąbrowskiej Nr 2. W sąsiedztwie jej rodziców, miejscowości

powszeohale zwanej Młynkiem były zabudowania Dominika Werochowskiego

wrżaz z młynem wodnym i tartakiem zbudowanymi na niewielkiej rzeczce
f

Parzenicy biorącej swój początek z jeziora Skąpe, Porzenica na 

Rosochach wpada o/u Niechwaszcza, W górnym biegu Parzenicy był usy-
v.

tuowany młyn & tartak wodny należący z dawien dawna t.j.z okresu 

zaborów do Niemca Frytza, Jego przestarzały i zaniedbany iiiłyn był 

w korzystniejszej sytuacji, gdyż olał pod uostatkiem wody, której 

ubytek w stawie w czasie pracy ułyna wyrównywało jezioro Skąpe, 

łączące się z Wielewsklm. Młyn Werochowskiego usytuowany w niższym 

biegu rzeki był praktycznie uzależniony od Frytaa, skoro ten zamy

kając wodę automatycznie pozbawiał g o  siły napędowej. Tak trwało

do czasu zmodernizowania młyna przez Weroc owskiego i zastąpienia
/

siły wodnej spalinową. Uodzina V. eroehowskich już w początkach wojny 

interesowała oię życiem ko isairacyjnym. Wynikało to z tego, że brat 

Dominika Leon był księdzem i ukrywał się przed Niemcami.
✓

j U Werochowskich był przejazdem poszukiwany przez ostapo ks.płk. 

Józef Wryćza, szeroko znany i popularny na Kaszubach proboszcz 

parafii wielewsklej. Pewnego razu przywieziono Ks.Wryczę z Białego
>/

Błota przez rodzinę Bruskich do V, eroehowskich w Młynku i dajej 

przez V, erochowskich został odwieziony do rodziny Wałdochów w 

Klnicach. Ponieważ jogo obecność choć przejściowa nie uszła uwagi 

mieszkańców w okolicy z ust do ust szeptaao wśród ludzi o p r a w i e 

niu się w okoliey(,księdza, Te , Z s e p t a n o  wiadomości różnymi kanałami

docierały do Niemców, którzy po nitce do kłębka dochodzili prawdy.

JM. v
v  Tak było i z Dominikiem Werochowskim, który na skutek podobnych 

okolicznobci dostał aię do Stutthofu. Gospodarstwo zaś i młyn po 

Werochowskim objął na rozkaz władz niemieckich posiadający trzecią

y.M.
V  grupę, :,iy[csy iilian Iiapka pochodzący z Gochów.
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y / /
Do pracy « gospodarstwie przydzielane Iiapoe Zofię Połczyńską z 

^  v/ Czarnowa oraz wymienioną na wstępie Elżbietę Czapiewską, Zatrudnić- 

'// ny uprzednio w młynie, Remigiusz Koniuszek pozostał nadal u Hapki.

1 j '
Maksymilian łłapka miał kontakty z podziemiem już na terenie Gochow,

t

o czym często wspominał były dowódca oddziału partyzanckiego

t.M- J  .
Marcjan Czarnowski, Jego dobry przyjaciel. Po przybyciu do Młynka

rozszerzył te kontakty na Bory Tucholskie. Do konspiracyjnej robo-

ty, którą ułatwiała m u  trzecia grupa narodowościowa, wprzągł przy*

dzieloną mu do pracy młodzież. Mą a z Młynka wędrowała na potrzeby

leśnych ludzi. W  obszernym mieszkaniu po wywiezionej rodzinie
U k̂ tŁ-rv*_

Werechewskleh odbywały się odprawy partyzanokie. Sam byłem uczest-

4
niklem Jednej z takich odpraw pod kenieo 1943r. gdzie .gfrało udział 

kilka grup o czym szczegółowo opisałem w swoich wspomnieniach za

mieszczonych w Paweranii Nr 5 i 6/76r. Praoa konspiracyjna tyoh 

młodych ludzi była podyktowana ich patrlotyozną postawą, jak również 

chęcią niesienia różnorodnej pomooy tym wszystkim, którym ta pemeo 

niejednokrotnie ratowała życie.

Być może, że mąka z Młynka płynęłaby dalej do bunkrów. Wprzęgnięty

■r Al ^
}v w arkana konspiracji Remigiusz Koniuszek kupowałby w dalszym ciągu 

granaty i nowe wprost z aiagazynu pistolety w kaburach z amunicją

V od niemieckiego podoficera Władysława Narlocha z Wicia, które z 

kolei przekazywał partyzantom.
i

Zaangażowane w ruchu oporu dziewczęta z Młynka byłyby jeszcze nie

raz podawały posiłek w czasie partyzanckich odpraw, sgyby nie lek

komyślność dowódcy Jednego z oddziałów pod Uyilem,

niejakiego Szwonka vel Landowskiego, którego okupacyjnej przeszłoś-
i

ci do dziś nie wyjaśniono.
i

Tragedia rozegrała się 17 marca 1944 roku.

ffozesnym rankiem Młynek został okrążony przez policję 1 gestapo.
4

Otuloną śnieżnym całunem zieaię drzemiącą niby w letargu wzruszył

1
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odgłos strzałów, które przecięły pasmo życia Maksymiliana Ilapki, 

usiłującego ratować się ucieozką. Wśród wyzwisk i bicia aresztowano: 

i/" Elżbietę Czapiewską obecnie Panic, Zofię Połczyńską obecnie Frymark,

V Remigiusza Koniuszka i Stanisława Prybę z Huty, który również nie

stronił od konspiracji, 1

Alfonsa :.liszews!:iego j

m m m m m m — — m m m m m — m m m

Ostatniego z konspiratorów w Młynku,

aresztowano

z d ogl, gdyż w tym czasie nie było go w domu. Aresztowanych załado

wano na ciężarowy saaochód okryty brezentem i powieziono do więzie

nia policyjnego w Brusach. Szwonka zaś wieziono samochodem osobowym. 

W Brudach w policyjnym areszcie spotkali się z Władysławem Sielskim

i leśnikiem Norbertem Myszką z Czarnika, których również aresztowa

no.

Następnego dnia t.j.18 marca przewieziono ich do więzienia w Staro-

Przcsłuchania w Starogardzie Gdańskim 

trwały do 28 kwietnia 1944 roku. W tym bowiem dniu zostali wszyscy 

iprzewiezieni do Stutthofu. Obóz przeżyli wszyscy tu wymienieni oprócz 

Stasia Pryby.

uL -voX<Ki lf« l \  l - f I r ,  do zA-nH-t-o £2.. 6



Dola 25 stycznia 1045 roku Elżbieta stanęła w kolumnie ewakuacyj

nej. Szła z towarzyszkami jej iedoli Wśród zaśnieżonych pól, dro

gą która dla wielu była ostatnią. Doszła do miejscowości Gnewin

gdzie doczekała się wyzwolenia. I Ona nie lubi wspominać tych dni./

Z rozmowy przebija posmak goryczy - chociaż upłynęło od tego czasu 

ponad 30 lat. - ______________
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Nazwisko i imie: CZAPIEWSKA ELŻBIETA 
BIOGRAM:
Czapiewska Elżbieta (z męża Panic) córka 
MichaZa, urodzona 8.02.1918 r. w Brodzie w byZym 
powiecie chojnickim. Przydzielono ja do pracy w 
gospodarstwie Maksymiliana Hapki (posiadającego 
trzecia grupę i pracującego w konspiracji), 
który na rozkaz wZadz niemieckich, objaZ mZyn po 
Dominiku Werochowskim w miejscowości MZynek. 
Hapka wciagnaZ ja do pracy w podziemiu. 17 marca 
1944 r. po okrążeniu MZynka przez policje i 
gestapo z o s t a j ą  aresztowana i umieszczona w 
areszcie policyjnym w Brusach, a następnego 
dnia, tj. 18 marca przewieziona do wiezienia w 
Starogardzie Gdahskim. 28 kwietnia 1944 r. 
wywieziona do Stutthofu. Obóz przeżyZa. 
Ewakuowana 25 stycznia 1945 r. Wyzwolenia 
doczekana w miejscowości Gnewin.
(Relacja WZadysZawa Kuleszy)
(Pom. 1975 nr 6, s. 24 - informacja z karty 
osobowej)
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Szanowna Pani

W związku z opiacowywaniem przeze unie materiałów na temat 

uczestnictwa kobiet pomorskich w ruchu oporu, zwracam się z uprzej

my prośbą o przysłanie Fani osouisiej relacji, ix<a.pisanej według za

łączonego schematu, a także swojej fotogralii,

W archiwum moim istnieje wprawdzie piękna relacja, napisana 

przez p. Władysława Kuleszę, ale przy opracowaniach naukowych więk

sze znaczenie mają relacje napisane przez osooę, która te sprawy 

pizeżywała osobiście.

Re tac ję i loto^raiię, za które będę serdecznie wdzięczna, 

proszę przysłać na mój adi-ee: 

doc. Elżbieta Zawleka 

ul. Gagarina 136 m26.

87 - 100 Toruń 

/ tel. 205 44 /

Ł  Łczę wyrazy szacunku i z góry dziękuję

Toruń, dn. ......

(
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CZAPISaSKA Katarzyna /23-III*1890 + 1945/ ze wsi &a- 
szube na Pomorzu pow* Chojnice# czł* org* "Gryf Po
morski” , areszt# 1*111*44r* za udzielanie schronie
nia part,/z., wywieziona do obozu w  Stutthofie* z«i- 
nąŁa. podczas ewakuacji więźniów*
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